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Berek Szejnwald zginął bez śladu. 
Dnia 19 maja wyszedł z domu i dotychczas nie wrócił 

_ Przed zniknięciem wysłał list do prezesa Oskara Kona. 
Łódź. 28 maja. Szejnwald wysłał z Lodzi list do prze- O na:gtem i tragiiczinem zniiikni<ęciu 

W' Meiiichowi'e, w powie•oie Ki:eiec- mysto :ca łódzldęgo p. Oskara Kona mlodz1i'eńca 
1dm, mLeszka rodim1na Szejinwa:ldów. skła , . . . . . ' zawiadomlouo ur.zad śledczy. 
daijąca si1ę z oj1ca, matki i trojga doro- p,~af!.Y w. Ję~yku zydows~im .. w .któr~ który ws:zcząil ene·rgiic~ne poszukiwan'i:a. 
słych dzieci. pros11ł, 0 JaJnek?)wt.ekbądz za. J?C1·e, aze-1· . Stwierdzono, że. w dn. iu zn·H·rn· .uęcia 

Chlubą rodziny byt by mo~~ za~obic na utrzymame. . Szejnwa1d nos·i~ lebnic, czarne rpa1to ży-
22-letni Berek Szejnwald. Tresc . h'stu zd~.adza ve:"'ne ni~enor· dowską czapkę i 

który uchod:zrt w miasteczku za najli~- !11alne. 0~Jawy. Szemwald piszie między miał przy sobie 20 złotych. 

Pudałeczko 
z kukl(JJaczkq. 

ZAGNIEŻDZIWSZY SIĘ W LONDYNIE 
CHOC Z NIECHĘCIĄ OO PRZY JETO, 
MIAŁ BOLSZEWIK WIELKĄ SKRZY· 

MĘ 
J)6zego taJlmudystę. l.'!Jnymi, ze • • Ze wzgilę<lu na niezwykly ~ist, wysta-

w Ml,echowie m!odzie,nLec ttil:! mógl gotów je.st pr:icowac 16 godzin na do~ę, ny do prezesa O. Kona i!:>i'n'iieje przy- TAJEMNICZĄ I ZAl\fKNIĘTA. 
Jednak znaleźć o<lpowi·edniego dla s.i·e- ~yJeby zar,;:i-bić. ?a k.awalek chleba. Nie- pusz<:zenie, że Szejnwald ALE KIEDY BRUDNE SPRAWY 
bie zajęcia, nie ch<:ąc zaś być ciężarem 1\tore z.dama P'l'sa:n<: są jedinak wpaił ostatnio w stan si:Inei depresji TU I 0'.".'DZIE STALE CZYNI. 
dla niezanmźuyich rodziców bez związku i ogromnie chaotycznie. moralnej. POWZIĄŁ ANGLIK M.Y$L WYPRA·l 

postanowił wyjechać do Lodzi, Do dinia dzil:s1e3•s:z,ego Sz•e.iinw.ald nie Rodz,iice snvierdzają, ze chtopi.ec byt WY 
~dziiie miał kriewnych F gdizi•e wedlług je- d;;i·l o sob.re żadnego ~na:ku. Zginąt bez zupe1lnde zdrów umysłowo 1i nigdy nie DLA ZBADANIA WNĘTRZA SKRZYNI. 
go przypusuczef1. .tait,.viej Jest o 11rncę. śladu. zdra<l'za,t ni,enormalnyich objawów. WALI KUJE TŁUCZE SIŁA 
, Dnfa .s:go m.aja Szemwa.Jd przyjechał ..,. • &WWW' *'*' •• •MWW .....,., NIE ZWAżAJAC CZY TO RACJ~ 
do Łodzt ~ zamreszka1 AŻ MU z PUDLA WYSI(OCZYLA 

n swego wuja .B. ~ti~ana przy ulicy K d d b d ł -BOLSZEWICKA AGITACJA. W. D. 

Po przyb~~r~~eln<l;eLo~~i Szeinwald rwa wy samosą na an y a WWM#dJ4iśffH&MjW@M§*łMłM• 
wszcząr starani:a ceilem z:nalezieruia ja-
kiegoś zajęcia Zmiażdżonego ciosami kłonic wyrwała policja z rąk •ordBfCI gttf!21nł·Bg0 "~ra 

Niie mÓgl j~dnak roaiJ.e~ć odipow1ie- rozjUSZOOyCh ChfOpÓW. l'I łJ U UP 
\iniei dfa .svehie tl'racy. w roli opiekuna-wycho-

ChtCJPJJeC byit z tego powodu ogrom- p · d „ta/a b d t l. k · 
nie zmartwi1ony i uprze<lJzat domowni·- . l'ZOWUJZIOny O szpl an y a zmar • wawcy dziatwy l'OSYfą UJ/ 
ków, że jeżeli w naJh1'iimych <liniach ni>e 
zna;i<llz:1ie pr.acv. 
_ pofedzfo do WarszawJ•. 

gdzie nape\1.nuo 1Ii1e zginie z gfod1t. 
Dnia 19-go maj~ Sze.inwald wyszedł 

zrana z domu i oświadczył. że udaje się 
do swego kolegi niejakiego St(>i<lborna, 
zamieszkałego przy ul. Puste.i 9 t do
tychczas jeszcze n.ie wrócił. 

D-0mov.111.r!1cy czeka!li do w1i1e,cz10n. 
Chtorliiec 11i10 \Vraca! • Zaniepokojony 

wujek Z\VTócit si1ę WÓ\vczas do Steinbor-
1J1ÓW, którzy ośwfa,diczyli mu. że Szejn
wald 

nie był u ruch -OQ kilku dni. 
Zatelegr.afo;\vano więc do Mitt."Cho\va 

oo rodzi•s5w z za;f}yta;nJ·em, czy syn ich 
11ie wr6cH do. rodzl·nncgo miasteczka. 

Oka:zało s.i·ę j.odnak:. że 
w .Miechowie również nic o uim 

n?:e wiedziano. 
Zro·z1pacZ'ony ojde. 

przybył do Lodzi 
E wsz.cząf energiczne poszuk!i\:v·ania. 

Ponkważ Szcjmva:ld Uiprzediza.l, ż;; 
o i1e w ciągu i1afb.Jiższy.ch dni nic znaj
dz~1e posady, 'IV ta'kim razi·c po}e·d.zie clo 
\Vars:zawy, oj1C'f•cc z.ągi·ni'Onego chiiopca 
n·:·e tracąc czasu, wyjechaJ do sto.Jiicy i 
odwiedził wszystkich s\.vych krewnych 

- h.::iz rezultatu. 
V.fr6ci·t \ViQc do Ło-dzl z nlczem. 
Tymczas·~m o1\:ua1o s~Q. że dnia i2 

mah. 

Funt owa bryła zło fa , 
wykopana w okrąg u Czyt~ 

Moskwa, 2ą maja. 
W okręgu Czyty, w miejs•cowości By

stro,je, pe'Wlien włościanin zn:ilazł kawełk 
szczerego złofo ważący 359 gramów, 

Dalsze poszukiwania w tej miejS•C'O
w.ości wykryły wielkie pokłady złota. 

...... fJ; Łowicz, 28 maja. 
\Vypadek krwai.vego samosądu zda

rzył się wczoraj we \VSi Bednary w po
wiecie łowickim. 

Gospodarz ze wsi Karolka Tomasz, 
Hass jechał wozem naładowanym karto
flami do pobliskiej osady Bednary. 

Pod samemi Bednarami Hassowi za
stanil dro.s;;ę jakiś nieznany osobnik. 

- Stój! Pieniądze!? ... 
Jednocześnie bandyta uderzyt napa

dniętego w gto\.vę łomem żelaznym. Po
mimo to krzepki wieśniak rzucił się na 
bandytę i rnzpocw.t z nim walkę, wzy 
wając głośno pomocy. 

Krzyki zaalarmo\valy mieszka11ców 
Bcdnarów. / 

Kilku chtopów skoczyto óklep na ko
nie i nog-nalo na miejsce wypadku. 

Opryszek zaczął ostrzeliwać się z re 

\Yolweru, jednak na szczęście nikogo n:Je 
rann. 

Osaczono go i schwytano. 
Rozwścieczeni wieśniacy zabrali się 

do samosądu. Ciężkie razy kłonic posy
pały się na glowę, plecy i piersi ban-
dyty. • 

Z ust i nosa buchnęla krew. 
Pobitemu śmiertelnie bandycie zało

żono stryczek na szyję i usiłowano go 
powJesić, ale przechodzący .właśnie dro
gą patrol poiicyjny zapobiegł temu. 

Nieprzytomneg_o opryszka odesłano 
do szpitala w Łowiczu, gdzie w trzy go
dziny potem zmarł. ,-

Nazwiska jego nie zdołano ustalić. 

Policja prowadzi dochodzenie w celu 
pociągnięcia do odpo\viedzialności win
nych samosądu. 

Kradzież granicząca ze zbrodnią. 

Złodzieje kradli · szyny kOłeioweo 

Moskwa, 28 mai·~. 
Rząd sowiecki mianował znanego ko 

mun.istę Bieł<obr,odowa, który w roku 
1918 brał udział w zamordowaniu cara 
Mikołaja II i czł-onków jego r,odziny, na 
stanowisko prezesa :komisji do polepsze~ 
nii.a wanuików bytu dzieci w Rosji sowiec 
kiej 

Przyszli poci1chy sztabu 
sowieckiago 

zaprawia! q się tymczau 
som w nauca zJodzu1jsk1ei 

Paryż, 28 maj.a. 
Korespondent pisma „Russfooje Wre

mia'' z Ki}owa donosi, że powodem re
·wi.zji dokonanej przez GPU. kijowskie 
w gmachu sowiecJdej szk,oły wojskowej 
w Kijowie było wykrycie szajki bandyc
~dej, do której należeli słucha-cze tej szko 
ły_ Rewizja wykryła szereg kosztowności 
zrahowa,nych micszkańc<Om Kijowa przez 
kandydatów na oficerów. 

I grody jednego ze spólników, Jana Pa- Mi~§~ ~fU:Hł·~:u·b~ W Annłł 
Na sta-cji kolej.owej Grodziec od dłuż- , wliiskiego. l~h~JU tJUW iłi!!ł!RU [1 5 

s~ego już czasu ?i~ęły w taje1:1r;kzy spo I · Kiedy część szajki. u.da~ała się w n<.? przenosi się do Niemiec. 
s'o~ szyny, klo?k1 hanmkowe l 1.-'.lne m~-, cy na wypi:awy zło<lzie.iskie, po~o;taJ1 j J,,c,nclyn, 27 maja. ' 
teria~y m;·t?-lowe, a w~a·dze, m,1mo na.i-, wydobywali z sad.zawk1 . szyny l 1m;e Większość bagażów delegacji sowie„ 
ener~~ci:ru~J-szych usiłowan n:e. mogi-;j ::~r~ch.1on~ wat~r;~!Y• ktore nasl~·f:mc: ckiej i urzędników „Aroosu" została za
wpasc -~ slad sprawców kradzrnzy. cie> li $pccia.!w~1;n,i _P,llami na k~wrlkt 1 lo łado-wana z przeznaczeniem · d.o Ham-

Doprero teraz, gdy co noc urządzano kowali u G.:i.wm.;lcego v: slc~tole, skąd burga i Berlina Ma być to .d·owodem że 
przy ~agazyna~l~ i n linii z<:5adzki, ca-: j~ ~a~ier.aH paserzy, i:rze.3ew:szy;itkiem misja sowieck~ będzie prowadzić s~oią 
ła sza1k~ zł.odz1e1 zn:dazła :1Q pod klu- me1a;k1 P1tr~, .10. złodziei 1 p~serow osa akcję w dalszym ciągu, jednakte na tere
cze?1: Między. areszlowanym1 są .~rze:, <lzono w w1ęz!e?1~. ~taną 0~1 przed ~ą- -::iic Rzeszy Niemieckiej. Rząd angielski 
wazm~ ~Yn.ow'IC g~spodar~y z Grom.:ca 1 . dem. za k~ad~ez 1 :ownocz:s:'1e za :i1sz ma ofi.cjalnie tr,Wrócić uwagę rządowi nie 
z pobhsx.:e1. kolon11 Brzc~mk~. I cz~m~ ?biekto~. uzy~ecznosc~ pu?,hc~-1 mieckiemu na tę okoliczność, że misja 

Kradz1ezy dokonywali 001 w nocy po nc1. I'Htdto ohc1ąza 1ch okohcznosc, ze 1 sowiecka w dalona z Anglji nie udaje 
pr~ejściu ba~aią·cet5o tor dr.óż:niika, łup . zrywając szyny, i klocki hamulcowe, mo ' się bezpośreJmo do Moskwy. lecz do 
zas ukrywali w sadzawce, .niedaleko za- I gh spowodowac katastrofę. Hamburga i Berlina. 

. Mussobn1 chcrJ opodat
kować NajWiększy parowiec amerykański 

ciężko uszkodzony. 
LO.I Zderzen!e wśród mgły na wodach Nowej Zelandii 

-na odkrvcu~ n eznanego rzenie n3s!ąpiło wskułek gęstej mgły. 

ma.łżeństwa bezdzlafna. 
\ Rzym, ~ maja. 

tarytonum Newy ,for-k, 2:8 maja. „Malu1o" mk1ł na po·kładzie załogę 310 
. · "· J-\.merykafidd. sb.tek 1.M1d11lo"1 na;wię osób. Parowiec amerykaf1ski został cięż-

Ncwy Jc'!tkj 28 maja k.szy i :no1.1!szyhs.zy parowiec Stanów Zjed ko uszk•odzony. · 
lhva.j a~1e~y~ańs~ lGtnky 'W!lk~p'l i i '..oc.z,orryc_h, z:Jcrzy! sJ~. ,.,•czor.a_j_ podcza~ N~ skutek, wnwania rndj•oteleg.ra;fi: 

Gruh'l:r od;c:;J.(i!h z Po nt.Jił3'1TC:l r'G (.;;1->·1 I j'.J.wy rrnbnci v.r pob1i;;u EH~,f.COW05C! I cznn,1.;o p.czyby1y na pomoc holowni.kt 1 
landji. Sp-odziewi.ją się ictm r.:.>.polkać lej Na:1tu~?;:t ~cd Nową Zclan~ią z parow- sL'.\lk:, które uszkodzony statek przyholo 
ryt.oijum <lotychcza1~ ni~ "dhylc. cc;n le ~ , ~rc'.vym „Jacob Christcn", Z.fo- 1·raly do portu. 

• 

Wczoraj w izbie posłów Mussolini m6 
wił o znaczeniu przyrois·tu ludności w 
Italji. 

Spodziewa się, iż ludność powiększy 
się o 40 proc. w IJ:.rzeciągu naj-blitszego 
ćwierćwiecza, zwłaszcza, że pł'ojektuj.e 
'on op-odat~owan-ic berozictnyieh ~ 
ż;eńi>Lw • 



Pot ęgi1 „toczącego . Plu~:Jum 
się GZBr.\VOńca". . • " 

duchów" Conana Doyle'a. 
Afera szpiego SKa Tworca Szerloka Hołmes'a jest zapalonym.· ·okultystą 

gen. Kleszczyńskiego 
jest dowodem,dż Litwa 

jest kra iem 
wszelkich ni.espodzia

nek.1 

wierzy w duchy ~ wszelkie 
. 
I zjawiska nadprzyrodzon~ • 

Sir A. Con en Doyle, twórca ;~ ..,„taci Doyle - ludzkość o tern przekonać, po
powieściowej . . dstrza - detektywa Sher- czucie odpow:edzialności wśród ludzi 
locka Iiolmsa, poszedł od niejakiego cza- 11Lp01,.iernie wzrosłoby. a orz- te, - 8ŚĆ 
su m.iędzy wywoły\\l'aczy duchów, arna-, zmalalabv; Judzie fatwiej znosiliby do
torów pukających ątolików, stał się na- lcg-)iwości ż:yc\a, wierząc w dalsze trwa 
miętnym zwolennikiem okultyzmu i wo- nie swej duchowej jaźni. 

.góle wiedzy o rzeczach nadzmysłowych. Conen Doyle Jiozwija też bardzo oży 
Słynna za cal'S:kiej Rosji potęga „to Stara przekona,ć ~ię, ~e du.cho:ve żyde wioną d.ziat? lr "lŚĆ •. ~a~:>isal szereg. okul-

cz ce : ·hl „ . . ł człowieka po sm1erc1 daJe się udówo- t.n1·vcznych pow1e•-r1 tendencyJnvch. 

go. To leż Conen Doyle objeżdża Wiel 
ką Brvtanję i wy~łasza odczyty, w któ
rych opisuje swoje osobiste doświadcze
nia. W jęsieni b. r. wybiera się on ,w 
wielką podróż propagandową po stoli
cach pańshv europejskich i zape:wne 'be
dziemy mogłi również i w ·Łodzi · ż ust 
twórcy Sherlocka Holmsa wysłuch~ć i c
lacji o .,obcowaniu z duchami". 

ą „ go się ru . .a.'. za;stąipl~na 2'osta a. w dnie przez szereg fenomenów i zjaw. Ale takie płody wyobraźni nie stanowią 
Ros11 bolszew1ckie1 analog1cz:nem dzia- Gdyby się udało - pO\viada Conen dostateC'7tF'i:rn materjafu prnn?rr"""':iwe-

Ponadto je.dnak stworzył Conen :poy 
le w Londynie muzeum oJrnltystyczne, 
w którem zgromadził setki prze9,miotó:w 
mających związek · z „wiedzą tajemną". 

ła.niem czerwońca. ....... Nie'llla dziś pań-
stwa w Eut'opie, kt6reby . szpiegostwo 1 

u.pi:awi~..ł.o tak ~ez·ceremo;iialnie i tak ją.$ I 
knw-0 Jak sowiety. Go kilka dni nadcho 
dzą wfości od sąsiadów · Rosji, jak i z . 
-dalszych od niej pań-stw o wykryciu ta-
ki~j czy innej szajki szpiegującej na 
rizecz sowietów, o ·krompromttacji raz 
wyższyoh raz n.iż.szych wzędników dyp 
lomatyicznych rosyjskkh, o naidużywa
niu przywilejów dy.plomatycznyoh do 
najipospoHitszych a.ktji wy:w:ia:dowczych 

i prowokacyjnych, 
świeżo wybuchła afera szpiegowska 

w Kownie ma przecież pewien spe•cjalny 
posmak AxesztJQwany z·ostał b. s·zet lite 
wiskieg·o s·Żtaibu . generaln·ego, gen. Koo
stanty Kles:zcryńslci, którego ujęto we 
własnym domu w chwili,· gdy funkcionar 
jus.zowł pańs·twa zaprzyjaźnionego z Lit 
wą wręczał dokumenty podpisane 11Iwa 
n.ow XliI", oo było jego szpiegowskim 
pseudonimem. W związku z tern odbyła 
się w ~owieńskiem ministerstwie siprnw 
za:~aniczinych dłużsi.a k·onferencja mię 
·dzy premierem Wokłero0ar.as-em a posłem 
sowie·o1.dm Aleksandrowskim, co wyrat
me wskia.zuje jakie fo ,,.zaprzyjaźnione" 
państwo interesowane i~'$t w tej aferze. 

Gen. Kleszczyński urodził się w Ko-. 
wieńszezyźnie, ale jest Litwinem bardzo 
świeżej daty. Z pochodzenia jest Rosja
ninem i po liteW1Sk11 nauczył .się niedaw
no. Jako dawny oficer rosyjski. uczestni 
czył on w wojnie japońs·kiej oraz w woj 
inie światowej. W armii litewskiej powie 
:r.rono mu najwy.t.s.re JStanowl:sko. W la
tach 1919 - 1920 .pełnił fonk·cje attache 
"W'Ojs.kowego w państwa-eh bałtyckich, 
pot-em ·za.ś w :r. 1926-21 :z,ostał s·zefem 
szta-bu gen. armj,i 1itewskiej. Były to j.ak 
'Wiadomo czasy a:taku Lii>~ów na Wil
no i zata~u polsko~litewskie~. W nag 
rodę swych zasług otrzymał Kleszczyń~ 
s:ki pos.fadłość ziemską, po opus2cze- . 
ni.u •zaś armji pensj~. 

Cies·zył się też do ostatukh chwil 
za.ułan.iem :rządu litewskiego, skor-0 ji?;sz 
cze 5 maja prezyode.1;1·t Smetcma udzielił 
.:mu prawa noszenia munduru wojskowe 
·go. Obecnie oddany ·Z,ostał pod sącl wo
jeooy. 

'.Robota, jaJką prowad.2lił gen. Klesz
czy~ski szła niewątpliwie w tym kierun 
.ku, w którym Rosja prowadziła ją swe
go czasu w Estonii i w którym usiłuje 
prowad;zić ją nadal w państwacch bałtyc 
kich. 

Powódź w dolinie Missisio1. 

lJ UORY: Rzeka Missisipi potnięctzy No wym • Orreanem a Batonem. U DOŁU: 
Reporter fotograficzny nad rwącym poto.kiem Missisipi. 

j Leonard Crecomble, wspólpracownik 
l miesięcznika „The Strand Magazine", 
\ zwiędzil to j.edr.ne w swoim rodzaju mu
ł zeum i zamieś9jł obszerną relację ze 
I S\VYCh wrażeń. 
~; Conen Doyle powita! dziennikarza 
~ słowami: „Moje muzeum jest może na} 

mniejsze w Londynie, ale zaprawaę nie 
potrzebuje wcale być większe. Aby zba
dać zawarte z niem skarby trzeba sze:.. 
regu godzin. ' Działa ono tak patętnie; ie 
nawet ·najwfększy sceptyk przestaje, 
wątoic".' . 

Muzeum dzieli się na dwa oddziały, 
W pierwszym znajdują się prz.edmioty, 
które wedle opinji Conen Doyle'a . mają 
absolutną wartość przekonywującą,· w 
drugiem przyczynki. które dopiero do
świadczenia dalsze muszą stwierdzić. 

„Piece de resistance'· pierwszego od
działu jest powiększona f_otografja uczo
nego Williama Crookesa wraz . ze „zma· 
tedalizowanym duchem" Katie King. 

Crookes, jeden z najwybitniejszych 
fizyków Anglji pozosta\Vił w ścisłym sto 
sl,mku do stynnego medjum Florence 
Cook. W swem laboratorjum czynił z 
nią przez szereg lat doświadczenia \.V 

obecności szeregu uczonych. Posługi
wał się najściśleiszemi środkami ostrożq
ności i dosiedl wreszcie do przeświad
czenia, że medium jego; uczonego przy~ 
wykłego do nruskritnufatniejszycb obser 
wacji, całkowicie przekonało. 

Florence Cook była medium „mate
rjalizującem'·, z jej pomocą ucicleśnial 
się duch Katie King, która wielokrotnie 
została wraz z Crookesem fotografowa
na. Przez triy lata trwały doświadcze
nia i Conen Doyle utrzymuie, że praw
dziwość tych zjaw jest z całą stanowczo 
ścią i przy pomocy najpewniejszego apa
ratu nau~'';ego dowiedziona 

W muzeum znajduje .się szereg foto
grafii, które w ten sposób powstały, że 
poqczas fotografowania próczepostaci 
rzeczy\vistej, stojącej naprzeciw apa
ratu, na Płycie ukazały się rysy niewi„ 
docznego ducha ••• 

W Ang]ji żyje foto.graf - medjwn 11a
Z\Viskiem tlepe, który fotografując czę
sto zdejmuje ·na plyc~ równie i fenome-
ny psychicz.ne. · 

Znany badacz okµltystyczny dr. Gu
staw Geley postanowił te zdolności Ho
pe'a ekspąrymentalnie doświadczyć · i u
mówił sję z Iiope'm na posiedzenie. ' Ale · 
w przeddzień dr. Geley uległ nieszczę ... 

• t. • · t b ł I · śliwemu wypadkowi i zmarł. Nazajqtrz 
us a I warz arwy na ura ne1. trzej jeg'O przyjaciele tidali się do ttope'a 

Długie włosy, długa -suknia 

· Piękna Werona, ojczyzna legendar- panny od 16 do 24 roku życia. Panna, i POP+.osili o ~fotog~afo'':ani~ Lch; Na kli
nych kochanków Romea i JuJji, stworzy- pragnąca spróbować szczęścia, musi się I szy mespodz1ewan1e. POJaw1ła się post.ać 
la organizację, która podjąć ma walkę z zobowiązać, . iż zapuści długie 'vvlosy i zm~rłeg'! poprzedmego dn~a ~-rą Oe.
niemoralną modą kobiecą. nosić będzie sięgającą aż do kostek su- leY_ a ..• ~nen Doyle zapewma, ze , ?~~-

Na czele organizacji stauął burmistrz j kienkę, nie będzie zaś malowała ust, po- kanstwo Jest tu wykluczone, g-dvz klt
miasta, arcybiskup, sekretarz związku liczków i brwi. sza z.os~ała przedt~m zaop~trzona. w 
faszystów i prezes sądu. Jeśli nazwisko jej będzie wyjęte z z1.1ak 1 me mogla hyc absolutnie zam1e-

Na propagandę PQsypaly się obfite koła loteryjnego, otrzyma wyprawę, u- mona. 
ofiary, więc nie ·brak środków materjal- rządzenie sypialni na dwie osoby i 5000 :1 \V muzeum znajduje się obraz olejny, 
nych, ani ludzi, którzy przekom;ją, iż nie lirów g-otówką na podróż poślubną. rzekowo orzP,,z :mP.1H11m uamaJowany w 
wypada nosić krótkich sukienek, nato- Komitet organizacyjny loterji za- 17 seku11!'fach. Dalej jest óbrą.z„ wycza
miast nózki należy starannie chO\vać. , pomniał jednak, iż najniezbędniejszym rowany na plótno przez ~ied]um, które 

Komitet organlzacji rozpisał konkurs przedmiotem do podróży poślubnej jest przedtem ni_gdv pędżla w ręce nie miała. 
na nowe mody kobiece. poza tern człon- mąż„. Oczywiście w muzeum znajduje ~ię też 
kowie organizacji liczą wiele na lotcrję, Niewiadomo zas, czy kandydatka do mnó.stwo .,appostów" .t. j. 11>rzedmi0tów, 
w której mogą wziąć udział wszystkie uś rn i cdlU losu znajdzie.„ m11atora. które norlczas po~iedień nagle z· pawię-

• • 1 · trza spadły. · 

W państwach tych przy słabych wię 
zach państwowych i społeczpych, woj
&ko sfaje się czynnikiem decydującym o 
l•osach państwa. Propaganda bolszewic
ka liczy, ż.e opa.:nowaws~y część wojska 
zidoła doprowadzić przy ,- jej pomocy do 
prz.ewrołu. Przygotowania w ty~ kie· 
rooku cz'Y'n:i'()lle są przez bolszewików 
na Litwie od dawna.. Zarnac.h grudni•owy 
ubiegł podobno taką właśnie P't"óbę za
machu, ale jej nie zapOlbiegł na przysz
łośc. Część wojiska HtewskieJ!o jest pod Akcja rosyjska w W'lisku lltewddem I iakie od r. 1917 przechodzili, uhtwi 
wpływem oiffoerów marząicych 0 

fas"?;yi- jest tern łatwiejsza , iż kor;J11s ofi.::erski j Rosji przygotowywanie soi:>i~ gruntu. 
mie na -Litwie i prących do bezv;z.!!l.,..d- litewski składa się w :i liżej m:erze z ofi I Afer.a Kleszczyńskieg·o iest d0wo•L~m. 
nei dytktatury. W tym kierun~ai ~·dzi~ ~eż cerów dawnej armii rosyjs:kie; o iitew· l iż Litwie daleko jeszcze do konsoiidacjl, 
od rnzwią·zania sejmu stan P.:/!~zy 1v, Lit sko~ci _równie wątpliwej i~;, '-' Kles:-: iż gotują s.i: tam niespod;:i~nki o ni :wir. 
wie. Oczywiście; ie pój·śde n:i te csta- czynskrngo. Zarówno sympat1~ rosy1.;k1~ domym fa1s '~~zcze termm1e i pr ~~btc~u 
! ".' c-zność rpopy-cha praocow. ników ~ ostaj. jak i wr~żliwość na czerwońce. u lud.zij' ale mogące zamienić ją w zarzew;e t>Ct-

Trudno w krótkiej relacji dziennikar
skiej podać opis wszystkich przedmiotów 
tego osobliwego mu~eum, szczegółowo 
opisanego prze.z Leonarda Crocombe w 
„The Strard. Magazine". 

, -~~-,....:.r. <łrru{!ą, ku komn:i,i.7..mowi. ·:zdem(;>rah2lowainv.c;h p.rzewrotam1, p:'."zez żaru "'ad Bałtyki.er1 

Bądź co ·bądź zyskał Londyn nową 
atrakcję i licznii cudzoziemcy, zwiedza
jący stolicę Anglji, tłoczą się w niewiel 
kich salkach, by podziwiać z trudem 
przez Conen Do:.vle'.a. iehrane okazy • . 
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Za kuHstmi likcyinBi lirmy „Stempek." Zaloty'! sobie skład wyrobów ma
·sat.skich i mleczarnię, lecz oba nrzed
siębiorstwa . przyniosly mu pokaźne stra
ty, 'wobec cze~o je zlil\widował. . 

' : ' ' ~~··~- · Ponie!Waż resztki gotówki topniały z 

MA &M8&i 4 

Wątsi:a.~:W ·S -ki" ~,n~ebieski' : ptak" pobrał od b~z- ·~:~~~:rg:~rći~~~~c~ 2,~~d~do:,·~]· '':i~ 
· · przy, ulic•· Miedzianej 14 od ni~lakie~o 

t<>b. ~t?.tł1.y:', c.h' .-~ra.c'.owników umys1łowy. eh . kaucje, paJr:~c·1~~fkimczasie zrezygnowaljed-
t.' nak i z teg'o interesu i postanowił sprzc-

k ... to' r· e przeh.· U)8f z dama· fili• z po''fs' Wiatka dać' budke · p. Si~flfkowi (Slo;vi~ńska 15). 
. • Dmochowski przy "L}rna3mie lokalu 

:·. ·: „ Lódź, 28 mają.. ·' kala ·nrzv , ulicv ·Narutowicza 27, któ;·a . Interes" szedł · znakom'cie. Co- ni~ zawad żadnej pisemnej umowy, .to 
30-letrif . Te.om. Cicharo . byt , osob<t wn~czyta mu i5o złotych. · dzi~;mie bowiem zglaszali się aoii licz- tez· sfałszov:7al. kontrakt z w:y:s?kim 

Wielce pQpt'ilatna; na bruku warszaw- P. Bandówna mia:ła'"hyć · zaangażo* ni bezrobotni, którzy prz~rnosm mu 'Swe iczynsze.m dzierzawnym i przedstawił. go 
skim. : ~ ·' ·' · · · · wana w charakterze kas)ęrki. oszczędności licząc r na to_. · iż lada dzień .r>. S~afhk_ow!. . 

.Elegancki jel:!"ombść s·zastat pieniędz- Cicharo nic bvapit się jednak z vvy- zawezwie ich do biura, które miato w . Fikcy3ny dokument opatrzył p9dpisa~ 
mi na pra\lJO i na JC'\'O. zadziwiaJąc pclnienicm c;\vycl1 ohietnic i z\vodził ją f_odzi otworzyć swą filję. ml zospod~rz~ domu lgna?egn ~ospiałv 1 
wielkopaf1skii1l trybem życia swych z daia na dzid1. Tymczasem Cicharo bawif się w na- byłeg-o dz,ierz~awcy budki; ~aiszczaka .. 
inajomycb. · · · Nlt.oda dzkwny11n st1·acila wresz- szym grodzie .na całego'·. W. towarzy- l"'~tszerst.v- 0 zostało v.:vkryte. 

Cicharo byt stałym bywalcem sal cie 1iadzicję,· ii otrzyma posadę i zwró- stwie dam z półświatka odw·i edzal re- Wfa~ze s_k:rłcze aresztowały .Pmo-
bilardowych i rozmaitych spelunek ciła się do ' urzędu ślędq,eg-o. stauracje, trwoniąc znaczniejsze sumy. cI1:wsk1cgo, 1 ieg-o k?chankę T9s10wn~: 
,hazardu. . . . . Orv",., 0.rhęnie wszczęte przez· władze I Oszu.st nie w. iedział, ·izb· w clą~? kil- ktora wsnotuczestmczyla w fabrykaCJI 

. Skąd czerpał fundusze na codzienne ślcdc7<' cfolo nieO\"'.zc>kiwanv \'7ynik. · ku ostatnich dni byt na o serwac11 WY- umowy. 
hufanki tego nikt nie wiedział. Okazało .się, it firh1il' „SJempek': ni-1 wiapowców policji. !!!!!~••!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

W ostatni-eh ~czasacb zabrnął jednak gdy nic istniała. „ . ; . . . · ).V dniu wciorajs~ym został on .aresz 
w df11gi, ą ppnicważ wierzyCiele mi tar- CJćłlaro· utrzimv,vaf si~. z pieniędzy, towany w. P.okerktt hotelowym 1 .osa- , . d c • h 
~2irs'r6lic~~0"~!fa'i ,, ~~:ę . go~Ó\1'.1d wyżcyha.1 otrzymaruTII od sw:r;~ :wr. a~o:;~ więzienm. .Jnrawa. IJf lJ uf lWIG(llw 

·. Pier~~-szym etiiPtm jego imdróży był p 
~0,~~1aste9zku · ·t.erń zad~ierżgną'r · bliż N 6 2t i krew. 1~mk18łv ntJ[h 
sze stosunkii · -zę · s1erami handloweini, UHU ~ li. 
~~!~:~twiając. stę„ jakQ ~uviec war'." Trzy ~~~aw~;;;~y nożowe. Ohydne praktyki I 7~1etnie'." 
. , . Ofiąfą oszusta; pa.dla p. Wanda-. Wie go młod..zieńca. 

Jicka, .. któ~ej zaproponował zawarcie Spo· tkali si~ i p'okłócili. t~·chmiaist go priz~si~. lecz w dQtlmię-
spółki handlowej. · · .· "'t tym na honorze zinajomym zawrzala · Łódź, 28 maja . 

.. _: Niewias;ta p9zn_;:.i.ła się szybko na . · . L<Xiż~' 28 maja. kre\v. , Pani' Gen©wefa' S. ·' zamieszkała w 
,;spóln,ik11" J zag-roz.iłą l11U policją w ra- Andrzej Urbański (Żytnia 14) i Józef Ur- Uderzył Kub::ikldego. Zgierzu złożyła w policji zameldowanie. 
Żie; jeśli' jej nie' ·~wi·óc'i ofrżYmanych 'pie- bańs:ki (Nowaka rn SIP'O'tkałi sie na uiircy Wynikła z.aici1;; ta hójka, podcz<...s któ- iż l7-letnJ 'Waclaw Pelilrnnt dokon:y-
niędzy, . · · ·,. · ~ · . · · , · z Broni·slawem' Bartcza.k~1em (Drewno- re: Now'icki kieszonkowym nożem za- wal czynów lubieżnych ~ jej - .dziewięcio 

CiCJJ,aro widźac," 'Jż poniósł fiasco, wska 49). · . dat mu cięż'ką rnnę. letnią · córką Genią. . · · 
wręczył ' jej }~,OtÓ\\1}\ę I następnego dnia .,. N~e'\Vir.adomo z jakiego lH)\.\'OdU p.okfl)-,- Pociągnięto g'O do odipowied-zfalnoś::i. \.v drozone śledztwo usta. !Uo, iż P~li-
opuścl.t '.Łovdcz~ . . · . · ' · . · cru st~. , . . .. kant przychodził czsstO dp państwa S . 
. ' Udał. się y<lęc do'tódzi, gdzie zamie- Urban.s·GY wydouyl1 z kiesze,ni noze. Best1• alski mQż. - gdy . w mi~szkaniu były .. tyl~o 
szkat w -Jiofe1u „Moriopol" przy ulicy Bartczai,k nie zdążył• unlikriąć niebe-z~ el · „ 19-letn!a Genia i jej kołezanka 9-letma 
Zawadzkiej nr. 7. pieczeń:~twa. · · . „ ' · Lódź. 28 maja. Stasia z. · . 
· Naźitjutfż .PO.: J:frzY,jddzie .ogłosił w Cfios. nożem .zadaiąy W 'prerś powaJi'l w miesz,kmiiu · j)r:Zy u:ti•cy , Aleksan- .. Mlodzieniec zamykał drzw:i na .klucz 

k;i.lku. pfs1riacfr' lódzkh:;h, iz firma „Stern- go na ziemię. ... . cll'Cl\VSkic.i 107 pa:nowailo istne piefofo. zasuwał rolety,. poczem . .rozbierał dziew · 'h"' "h d 1"· · ·' t·.4~ ;.: ., · · · · · · A\.\ra·1·i.r.ur11·i,,..v nie zdąż,_rl1' zbi·ec t)rZ"" · h ' pe.I.\ , · an e at vr,Uramr· spozywcżert11, •a·i~a· f,,, lrh tJio,·l"i· c~J·a. ,, . J . l~oz.iusz.o.ny ma:l'żo.ne'k Stefan Ka1I1i,~- czY'.n. ~i i <1okonywał na nic ·· ćzynow 
poszukuje większej ilości praco"vnikó-w, 1 - ..... - 1 · d i.. :.ł b 1 l.> f'h · h „t · , t~ · · Do 1-„n·i1·eQ'O \\;,,.-;'i':.a,110 ·r•oQ·""r·01u 1·,,!, ~ i past\Vil stę nai .. swą Żloną. ui!t ją e·z · u wzi:rv: . . . . , . . mogącyc. · uóżyc1 · '~aucję, . '"' u ~ ,_.,,., „ -~v N • l d • D )Qczątkowo stawiały mu 

G t . . l'"to'.reQ:. o .leka1·z st•,vi'-e1·d·zi··1· "'0\'raz'n„i"eicze iiOŚCi tępym prze m iotem po g-10\'v"~e. . , ziec1 I . . • . • · ·_.Q: osz.enie to \'l'~'\Vołafo ,odpowiedni • .,.. - · " ,., ,, -" l d p I I ant wreczył kazdeJ k k · · · us·żkodzeni,e cielesne. 5Jdv nieszczęśliwa nie\viasta wzy- opo:-:1 ecz g :Y c· e~l \. ' . ' · · k ~, 3 ·ute ·· · ·1 \vae zaczęta pomocy. zamkncir <lrzwr· aa z · !11~~1 P.0 dzie-;,ięc groszf przyrz~ h , Do hoteli!' · „Mononol". z,gła$zali si"G · klucr poczem pochw~rciif ze sfoft. nóż ; mu, 1z rne po:i-v1edzą rodzJ..com o Jegc tł. uinńie beztohotn:1·',· n . . raco. wnic~. ·, . iimysfo-· C;ęz· k.a Obra za. ·' · · ' ~ uderzy! 11im żonę w .pJe-::v. w1zvcie. 
'Wi.' będący · ~)'if, dlUżs-zei:to C2Jasu bez za- ·tódi. 28 maja. Do drzwi mieszkailia puczęj,j lwfaŁ1ć P e!ikant zostal aresztowany. 
J~Ci~„ h b . · ... ': · ~ ··. , "· Nowkk.i Czcs.ta\v (Orcrdz iel'1s.ka 5) s4siedzi. 'Wczoraj znalazl się on przed sąd~ml 
• ', .1C ą:r~ (~, ~:t~r~ ~-w:~ .im -~'>vict~ie · wa- przeclia·dzal s1e z S\~~vm znz(cm1vm Ka- Kaniecki przernzit się, iż zawezwą , ckrr•io"ivy1:1, który sprawę tę ro~waza 

1·11nki JJl"~cv ; 1 · WV~?~'J- ~T 11 ~"' , a tymcza=! z.:mierzem i~nb.afskim. (Karoh:~ws~a 28). pol1i1cię. Otworzył im . przv {lrz.w1ach zamkniętych. , 
sę~ pob_ięrał~od ni;J1 '' .ek~ze ~_t:my, Ja · \V trnkc1e rozmowy Kuba:lsJq orbra- Pogotowie udzkli'lo rnmwj po.11o:ey. . Sąd po zbadaniu szeregµ świadków 
ko· lrn;uc1 ę. ~1o~lep:-a~l'l.cą zwrotow 1· · · zH Nowiddego. Kubal~ki wpra\vdzie na- Kani·eckiemu spi5a110 oroteikul s1'2zal gq na miesiąc aresztu. · 
· ·,: Mięqzy 1.n11emi ' 9ftarą siw~,+i1ęgo o:szu, _ ---~--
1.ata; pąrłfą .o.: .Maria:· Bandówna,. zamiesz-

Weksle z podoisem la. Kozłowski . Jabłko 111111 
Ze „ ,.żłDIBi ksf ęgi': .. . są fałszywe~ w Londynie istUieje ,,l(oinitct do ba 

Urz. ~·du·,· s,e .. dc~ego:. . Pobcia aresztowała mlodoc1anBg·· o oszusta ' d.~ pr~en1YSł?WYCh i nau~owych":. \)').~ 
~ · · " • , sw1ęcaJący się naukoweJ · organizac;1 

·: ' · ' '.·;:· .. Łó.dź, Ż8 maja. · Lć~i, 28 mafa. I Ostatnio :zwrócił się on do p. Chaima praktycznych dziedżin życia. Ma on już 
.' Otitfas, "Rywee, zam. przy iilioy za- Przę.d kilku dniami wJ:ądze śledcze Wróblewski~o. właściciela sklepu prży ' za sobą cenny dorobek pracy. . . 
we.dzkief nr~ 17 ~radzfono· s· dolarów otrzymały informacje, iż w Łodzi po1awi- ulicy Nowomiejskiej, którem.u przedsta- , · Niędawno kuper sprowadzaJący !a,b l 
oraz różne rzeczy "\Vartości 100 zł. , ła się większa iloś·ć fałszywych weksli. wił się, jak,o Kozłowski. ka z AustraHi,. stwierdzili, ze yJ "ciwn1 

Uf el·. M. atjait. na,~ . Służą. ca, . iiiewlado- W drożono śledztw.o w wyniku, któ:<e I Młodzieniec wzbudził . zaufanie· knp- jcdn0\TO roku ponieśli stdt_ę- ok. 250.onn 
go został aresztowany 20-let.ni Herman ca, który przeprowadził z nim. tranzak;:;je funtów szterlingów z tego powodu. że 

·n)ego· miejsca zamfoszkwia skrndta z vel persz Granis, zamieszkały przy ul. handlowe. jabłka przybywaty, do krajn w st~11k 
. iU'ieszkaiiia różne r'zeczy, wartości 50 · Szkolnej 16. Gran:is za otrzymany towar nie zapła zgniłym. Zwrócono się do-Komisji Zyw 

- złotych K1ain SaP1.tielowi, zam. przy ut Młodzie!1iec t~n od pewnego czasu cił gotówką. Wystawił weksle podpisu- ności0wcj (sekcja komitetu),. która orze 
Cegielnianej nr. 10:- · . - samodzielnie prowadził interesy hand.l·o- jąc je nazwiskiem L. Kozłowski. · kła, że jabłka oddvchają na wzgr lucL~L 
_ . Koźmin Bole.Śław, iam·. przy ulicy we. P . Wróblewski nie mogąc znaleźć wy a gniją wskutek uduszenia. 
Zie1.onej nr. 57' ; ptzy'właszczvł sobie pa- Nie mając odpowiedniej gotówki, G-ra stawcy zrwródł się wreszcie do p-olicji, Na J)odstawfo tej opinji kupcy zastn-

.·c:z:~ę , Pottretq:w'. :bra,+ :innych tzeczy, war nis wystawiał weksle p·odpisując je fik- która z ... jęła _się mlodocianym ~zustem. sowali nowy sposób opakowania jabłek 
lmki 200 zlqty;ch- na. szkodę Drążklewi- cyj·nem1 nazwiskami. Ofiarą oszusta padł Okazał•o się, iż w cią~u krótkiego cza który zapewni' im spokojny ŻV\\tO:t w da 
cza"·Wadawa,'" ~aifi. ~ pt'iy ulicy Napiór~ szereg większych sklepów w których 1.u su nabrał on firmy łódzkie na dziesięć leki ej podróżv, a kJmco111 · nnlrnźny do-
kowskiego nr. 166. pmvał t.owary. tysięcy złotych. chó_d po zbyciu ich na ,.oożarcic". 
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- Wyświadczyłeś ml bezcenną przy 
sługę ... 

-- Jakto, a próbowaleś ją - wyna
grodzić?! 

• 
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Wqdrówkt po „ziem m1eśc1e.:.'' 
--:o::--

Ludność Łodzi w szufladkach. 
Uciążliwa praca w piwnicy.-Stary i nowy system meldunkowy.
Be.danie nowych „lokatorów". Stałe kąciki mieszkańców. -- Ła-

dzianie w bębnach.--Jakich nazwisk ·jest najwięcej? 
n. którego podstawową częścią jest obec- i obecna praca dodatkowa ttrzędnj,ków 

lódż, 28 maja. nie polega właśnie na .,oczyszczaniu" lu-
Skoro za,poz111-a:Fi1śmy s1ię już ogólnie z kartoteka rozlokowana w bębnach - se~ ków, ażeby nowe segregatory \Volne 

tą aI'icy- aiie'kawą ~nstytucją, moiem~ gregatorach. :)yly od naileclafości. 
przejść do soczególowego omów1-eu:a Kartoteka ta skfada się z meldunków Układ kartek jest fonetyczny z p·isow-
organi'zaicji i d2'iaiła:Iności tódtzkiego biu- sporządzanych przez rządców domów, r: ią naz\visk Jest how1~m o tyle nie\.vy-..... •••••••••••••H••••••n••• ra a:dlresowego. a nadsyłanych natychmiast do biura l{odny, że wi·ele oc;6b :na:zcj slę P'Safo 

Jak już zaznaczyliśmy na wstęp'e prz-eri komisarjaty polic)i. za czasów rosyj.>1.cC))tJ, inaczej pod ną· 
loka.I biura mieści się Karteczki są, przed pod1fo7~r11iem do darni okupa:ntów i inaczej tern - w nie 

częśclowo w piwnicyt .rnfla<lki w bębnach. skrupulatn i1e spraw pod.~sr.lej Polsce. 
częściowo zaś na piie'rwszern piętrze z dzane przez personel biura. Wy szui{, ni·e adre~r. o ile wszystkie 

gromme ucia.zhwa. stwo i stoslllI1ek do służby wojskow'!j Urzędniczki m:1J<i podz1e:m1::! bębr;y 2. 

of'.cyny. · I Zwraca się przytem b<tczin.ą uwa~ę da:ne są Wj!;.·ełnior1~ 
Pra~a u~z~~n:k::zek w. piwnicy jest o- r1a przyna•leżność państwową, obywat~l trwa m~nutq . 

Jlmerykań~kł prOIBkf. Bimo a!d:resowe znajduje się obie·cnlc 1:owoprzybyłego „lokatora" kartoteki. I terami, tak że k1.i,1fa po pcw11y111 cz:t~ie n ~ w stame reorganWicii, Po sprawdzeniu urzędniczki bima zna już mniej więcej swoich „lokatorów"'. 
Znam baTdzc wielu tu.Cri, którzy !y- zm~eniając dotychczasowy system t. zw. przystępują do codziennej dość żmudnej Częst<> jeC.nak zdarza s1.;. że dwć 

Ją z mowy. Poprostu - z mowy. ,Jukowy", na nowy dogodniejszy i sto- funkcji - ~ 1 oś miesz"~1 \V t·)dlł: jc~-t tu zame-ldo-
Lu.dz~e mówi, i za to i.m pł.tcą. • sowail'ly obooni1e t wie!Jkie-m powodze- podkładania kartek. wany - nie ;i10ż11a go zn:ilezć w~kme:k 
Mowtą na wiecach, na uroi::iystos- niem w Warszawie . • . . tego. że 

eiach '\\ e!lelnych, na pogrz? 'n ... ch. w sei- , · . . . Nalezy za:z.naczyc, ze kazdy z nas po-
mie, w radzie miets~iej _ ,vszedzie Dawny system polegał na tel)'l, ze s'adia w bębnach publiczność często nie zna dokładnie na· 
~dzie .ty~ko ~ówić ~ono. · ' w~szysit'kiie .kairty mekiitmko.we byly na- swój własny stały a bezpłatny ktlcłk zwtska osoby poszukiwanef. 

~o;Y~ą, zeby życ. . mzane na zefaznych tukach w porządku Jeżeili np. zmieniamy adres w ł' ')..'z.i. W tak ci1 v..vpadkal:h „utyna rmmaga 

m:.t.-• ..: rue1sza ~ t?, czy ~Vlerzą "!' to, ~o alfaibetycznym. Wyszukiwanie kart po- lub zup-eilnde z niie• WYJ."'żdtamy mieisc" urzędnitczkom i bardw cze;·sto m·mo iaf-
vwią, cz:y ~o 1m spraW'la p'tzy~mnosć, • • • .ł • 0 0 

o , " O • V d 
czy nie woleliby czasem odpocząć, p.rze ~n. an1a10 N·1ie<le czasu [ trudu. Łuk1 mze- 11asz.e w szufladoe Stlę S7.Y\Vle po arie.~'> •:nw'sb 
stać mówić, zamiJ.czeć„. sc~ły s!·ę w piwnicy i podnoszenie stosu nie opróżnia _ urzędniczka pot· afi odnatei~ adres win-
. Mówią - bo inaczej umarliby z gło kart meldunkowych h A.-· t lk k t , ' ści wcj osobl'. 
-a.u. Wiec. z.ne. ,,tra1"k?t.ki.". było pracą n·1"'zmte-.t.... uciaz"łiwą. we Ou:L.~ am ty . o nO'Wa at ecz~ z N l • d . " • uu\: iema em rov..·n;eż utru nir~f!:cm przy Ludzie mesz.częshwi.M . . · nowym naiSzym adresem. 

'Al · · I Prac11:1!\.c w ta·'~:ch w„ .......... kach urzed- se2'regac.H •est fakt. że wieika :lo~ć o-e są mni. -~.,. !\a = "''~ · Istnieje przepis, mocą którnso karfrJ ~ - J , 

Trajkocą, żeby sobie ulżyć, 1:ehy się niczkt nabawiały się :óżnycth chorób, a nawet tych osób, które z Łod·zi wyje- sób przy jednakO\vych naizwtska·~h po-
'W'ygadać, ~ mącz~nie sprawia mu ka- jedna z nich zmarła nawet z tego powo- siada również 
'\usze, bo mlłczec me mogą... I d źli cihaly - trzymaine są w biurze d k • żyją, tehy mówić... u na gru cę. przez pięć lai, je na owe ~miona. 

D t · k t ·· I d · · t 'Sk b • f d d Wówczas bierzie siię pod uwa:g·ę rm.or.a w pi~rn~1~ e;zo:J~:· ;;e~a~:~~ą~a eży I ar nu:a w B ZJ a re~ ~.:tern dOl)iero prz·echodzą do archi- ojców, wiek, a gdy i to nie pomaga -

Nie ~b~ażam robie kobiety bez ję sow11· ·, ' ' ; ~ I • imiona matek-
zyka, Pokaz>Ci.e ?1-i sąsiadkę która nie , . . ' Wskutek tego di.s pa'l.!~ e w biurze Niektóre nazwiska napr.ey~klad pov.-ia 
o?gaduje. swe1 sąi!nadki, teściową, kt6ra \V pazdz1e.m1ilku ulYieg-lego roku przy- adresowem 
ID.~e ma ~: do powiedzenia o swym z.ię- stąpiooo do reorgainri1zacji1 syst,etnu pracy, nieopiscinv „tłok" rzaiją się w kairtotece 
cm man 1k·rzv~tk ę, która nie zdradza cu- tysiąc razy! 
dzych tajemnic, uczenicę, kitóra nie opo c As I N Q • Na1więcej nazwii:sk obywateti ł6d'z-
wia-da kioleżankom o swych sukioesach k;ch zaczyna się; 
w „Louwze" „. 

Pokażcie mi kobietę milczącą!... Dziś I dni nai;tępnych! Dziś ł dni nast-:pnych! od llitery S. I K. 
Tamci mówiące, żeby żyć a one _ ~y- Bębny w b.iiurze adres<nv.em są bod.a] 

ją, żeby mówić.„ ' Salonowo erotyczn, dramat w 10 aktach jedy·nem miiejscem, gdlziiie 
Ale są jeszcze inni. ilustrujący ~ycle złotej młodzie*y P• t.: wszyscy bez wyjątku mieszkają w ci-
Ludzie, którzy mHcz~. Zawsze, sta- szy 1 zgodtNe, 8 każdy ..... oddzi.o.i.. • .-

le, uparcie. Nie wydostaniesz od niego Ko BI ET y ... .._.~ 01 
ani słowa. Milczy ja'k ~ób. '' „poko.iku". 

Milczy, żeby żyć„ Tak, żeby żyć„. 

Bo częściej płaci się za to, zeby mn-
1
• HAZARD'' czeć, niż za to, żeby mówić. 

Mów-ców jest wielu, ale takich, kt6-
uy potrafią milczeć jest baro'ZO niewie
lu„. 

* ** Podobno w Łodzi jttż się rozpoczęła 
agitacja przedwyborcza. 

Przy tej okazji pozwolę sobie pny
p-omnieć wypadek nas.tępujący. 

Przed wojną p'Odczas wy·botów w A
meryce zwrócono uwagę w pewnym ma 
łym miasteczku na dziwny fakt. 

Podczas, gdy w całym kraju toczono 
walki międzypartyjne, gdy wszędzie od 
bywały się burzliwe wiece, i dem-onstra 
cie uhczne - tylko w jednym maleń
kiej, zapadłej dziurze prowi~cjonalinej 
było cichutko, jakgdyby ikto makiem za 
siał. 

Zwrócono się wówczas do lromitetu 
wyborczego z zapyta.niem, czy w mfa.ste 
czku niema zwalczaj2\cych się wzajem
nie s-tromtfotw politycznych. 

. - Owszem, są.„ - odparł prezes ko , 
m,;.tetu - U nas są dwa obozy: prawica 
i lewica„. Początkowo mieliśmy zam.iar ' 
rozpocząć zawziętą kampauję agitacyj
ną„. Ale pomyśleliśmy sobie tak: trze
ba płaclć mówcom, trzeba drukować o
dezwy, wywiesmć a~tacyjoo plakitty _I 
a to wszystko lrosztuje majątki„. Posta- I 
:nowiuśmy więc zrobić inaczej - poco , 
jedni mają judzić przeciwko drugim, po l 
co ta cała agitacja, - prawka d·ostała '1 

od lewiey forsę za milczenie, a lewica 
otrzymała również od pra:?JWy pewną l 
rekompensatę za nieurządzanie przedwy l 
borczyoh wieców.„ Skułiki będą takie 

'1me, a W)"datki mniejsze. 
A więc - czy mowa, nie jest sreb

·em. a milcunie złotem?„ 
BoWd.. 

Zakulisowe ż5'cle nalwi._kszego music·hi:dlu w Len• 
dynie ,,Zielony młyn", słynnego z bogatych lullau• 

aowych U\;ystaw i uroczych tancerek. 

-- PONADTO 
CiOSCltłłłE WYSTĘPY 

Karola Hanusza 
artysty teatrów .Qui Pro Quo• .Perskie Oko• 

.Nietoperz• 

Lidji Morawskiej 
artystki oper zagranicznych. 

Luni Nestor 
primabaleriny teatrów amerykańskirh, 
ostatnio Opery w Warszawie. - -

Cena 
wszystkich 

miejsc 1 lł. i ~~ 

Skąd biuro czarpla lun· 
dusza? 

Z ko1ei nałetaloby się zastanowić nad 
pytanaem, 
skąd biuro adresowe czerPie fundusze 

na pokrycie swych wyda~ków? 
Bądź-co-bądź jest loki;l <na pierw

szem piętrze dość nawet o!Jsz.zrny 1 ład

r:~e urządzony) który trzeba opłacać, IPO-
zatem 

w biurze pracnJe 21 urzędniczek 
~wilatfo i opal · również coś kos·z;tuje.„ 

W dodatku reorgatrirza-:i :i., którą obec 
nie biuro prreprowadza, równiet pv- _ 
chłanii'a wielkie koszta.. 

Łód:zk:ie biuro adl'es9We urzadzito ~ 
w ten sposób, że do pm:y, zwicrianc~ z 
reorganizacją, urzęd:niicy przychodią po 
pcludn iu , 

na godziny nadetatowe. 
W ten sposób udaie s.t~ przielPJ"owadzi~ 
reorganizację bez angawwania. S:ł po
mooołczycb. 

W warszawskim b'iurze adreS\1wyiu. 
gdżłe pracuje 50 urzQdnłków, 

zaaingażowano do pracv n~Jrganózacvj
nej OOdatkowo 

Jeszcze rot os6b. 
Tymczasem w Łodzi ur'?ędn:.cy sam1 

sobiie dają radę i prawdopodobnf.·e 
za 4 miesi~ce praca reorganizacyJna bę

""-f-=< , dzłe jui uluMłczona. 
. ' li Bot 
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Zywy posąg • o • c1erp1en1a. 
--~o:·---

Wstrząsająca scena w MarsylJi. 
f 

Obywatele Marsylii sfali prze~ ży-
Pewnego wfoczoru ruedz1e1nego w wym posąj!iem lud;;kiego cierpienia b<?.z 

porcie marsylskim zdarzyło się coś, co słowa, ogarnięci najwyższem wspól.:zu
htzmi j.ak niesamowita opowieść, a jed- ciem i gro ,ą Nikt nic nie mówił, słychać I 
nak jest faktem rzeczywistym. · było tylko brzęk monet padających na , 

Na Quai des Bel~es, gdzie popołud- mały taleu Auta objeż·dżały to miejsce. ! 
Mi ' rybacy sprzedają przechodniom. Uspokoili się nawet hałaśliwi sprzeda w- i 
S·w6i świeży połów, utworzyło się z.bie-; cy ostryg. Żywy posąg trwał bez ru·chu, l 
gowisko. Na dre\vnianej skrzyni, niby : spoglądając swem:i na zawsze zagasłemi ' 
~ócąg żywy stał bez ruchq wsparty na ka oczyma w dal bezkresną, wsparty na 
rabinie żołnierz w pełnem umun<lurowa karabinie w kamiennej p·ostawie ślepy i , 
niiu: Zamiast oczu miał dwie straszne 1 głuchy. I 

• czerwone jamy, twarz białą jak kreda, I Na uU,cy Cannebiere zapłonęły już 
okrytą stra.szliwemi bliznami od e>.)arze- . zielone i czerwone świaHa w kina<:h i 
lin. Na. głowie miał. hełm . stal·owy. N~ i lok~lac.b taneczny~h. Z el~ganckioh lo
skrzyru była prz1bita tabh<:zka, na kto j kalow na wybrzeru zaiczęły d-olatywać . 
rtj napisano wielkiemi literami: „Jes- · pierwsze tony muzyki jazzowej. Mone- • 
tein inwaHdą wojennym, utraciłem ty ciągle padały na talerz. 
wzrok, trzy razy przechodziłem o-perac- i Tego wszystk1eg·o nie wid~iał i nie 
ję br-zuoha, granat poszarpał mi błony' słyszał ten żywy posąg nieszczęścia wo ' 
bębenkowe w usz~c~1 n~ez~oJny. iestem ; j~eg~; Nie ~idział a;ni ~wriateł na ':"~el- 1

1 

do pracy, ton.t mo}a 1 dzieci nie mogą k1ej uhcy, ani twarzy p1ę:knych ko•t, 1 
wyżyć z mojej pensji inwalidzkiej, ponie nie słyszał gwaru panujące~o w porcie, '. 
Waż państwo ni~ może dla mnie więcej gwizdu syren okrętowych, ani tonów ; 
uczynić, muszę obrać tę drogę, aby nie charlestona. Kto wie, może ten ślepy i I 
umlf'zeć z ~łodu. Proszę o jaki5 s-kromn-v głuchy inwalida widział przed sobą ja- I 
datek i dziękuję wam wszystkim sercem , kieś tajemne krainy wieczności i słyszał , 
prźepełnionym bólem". b:ąby sądu ostatecznego. 

Skąd się · biorą genjusze? 
~ ---:o:-

Nowa teorJa angłelskłego uczonego. 
Ku przostrodze rodziców i padaqogów. 

Znany angielski badacz dr. Havelock wynalazca logarytmów, który był synem 
EI!is po 14 latach sumienny<:h badań, o.. szesnastoletnie~o ojca. · 
głosił dTukiem pracę p.t. Jak powsta1e W latach dziecięcycli genialni ludzie 
genjusz? są niezdrowi, bo}ażliwi izwyk!e bywają 

Zdaniem dr. Ellisa ~enjaln-ość lud?:ka kozła.mi ofiarnymi swych rówi~śnik6w, ł 
zależna jest od miejsc;t umdzenia. Uczą się średnio i do pewnych gałęzi 
. w .nie-których okolicacli przy::hodzi wiedzy nie okazują najmniejiszycl1 :dol

na świat znaczna licz.ba genjuszów1 inne ności. W duszy genjalnego dzfocka na~ 
znów dzielnice wcale. ich nie mah,. c,,._n stępuje w pewnej chwili przełom. 
juszr, nie rodz4 się ani w sferze bardzo Dzieje. się to najczęściej w okresie 
bogatej, ani bardzo biednej. Z kl.asy ŚTed dojrzewania. 
niejhplc;<?dzi przeważająca liczb.a Qenjal W niezgrabneni, potulnem dzbcku 
nyc u zi. '---1 • • l trudn do ki owania 

Genjusze nie przychodzą na świat z . DUIUZl się ew, Y er · 
młodych małże1'istw, lecz sa dziećmi <>tar I Bystrych i · inteligenmydt trzeba ro
s*ych ludzi i posiadają licme r::>dzeń- dzfoów, aby spos•trzegli tę ehwilę i me 
stwo. . , zmarnowali- skarbów, ukrytych w duszy 

Wyj~tek pod. tym \~rzględem stam,wi genjalnego dziecka~ ,, 

mlEllllD!llllilill!l111ilili\'lll!lll!i5iilllllliliiiilll!llBllllll!ll!ll!lllilil!illDlllDl!D 911 WIN4JJR4#4#~ 

,,APOLLO'' 10 Konitantynow1ka rn 
++µ tłW'amR@i * ftMAWM•Wł&MPNMlll&f.&5fMJ 1. 

Ostatnie dni 
Vlielkiego 

Międzynarodowego Turnieju 
L 

zapaśniczych 
Dziś, w sobotę d. 28 maja o g. 8.30 w. 

walczą: 

\VszYstkiB ·walki decydujące! 
Czarna Maska"- Sztekker 

Mist~:t: Polski Warszawa 

Rewanż na żądanie Brylly 

Brylla - Prohaska 
Szamp. Europy Górny . Ślitsk · Szamp. Czer.hosłowacjl 

Wild man - Thomson 
Zyd, szamp. świata ,Murzyn szamp. Wsci.. Indji 

Początek 
Początek 

walk o godz. · 8.30 w. 
koncertu o godz. 8-ej. 

Kasa czynna od 11 do 2·ej i od &·ej po poł. 

PAPIEROSY BEZ USTNIKóW 

RADIO-GUM CIGARETTES 

NADESZŁY. 

Perfumeria „~.osmos" 
Łódź, Piotrkowska 60. 

. 

LECZ 
lekarzy specjalistów I g11binet denty. 

styczny prt.y Górnym Rynll'.u, . -
Piołl'kowska 294, tel. 22-15'9 
przy piżystanku tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst: 
ltlch specjalności od g. 10 rano do 6-eJ 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo
czu. kału, krwi, plwocin etc) operac}e 

opatrunki. 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpie1e 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. ,Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mosty. 
.W. niedziele i święta do godz. 2 po poł. 

---- .pie1"6w warlościowy<:h nie tknął w oba- nenia się w lust~, by sipraw<lzić jak 
'i" „-~··•-•••••••••••m•••••••••nsmeieli8•alłil· 2;S! wie, że numery mogły gdzieś b~ć za.no- wygląda na niej ta kir-ńlew.ska szata. 

: ~ : G. WARD EN. \.a W• t·owane. Trzymając męża pod rękę przeszła 
i I . i~ i .- Mam wn>Zenie, t.e st„"Y:„. - dumnie między dwoma rzędami P:Ochy-

i i ZBRDDłłlft Ul l'4 DltTE„CftRLD I . I odi>o•\~:i "!ie ":1:!'!~\o orvszę r looi!,,1:~:;,.1. '-i piersL 
• · • S 8 -r 1-

I r1" t'Pol9H~ kr-,.miitalna ee tte ącia •rig!ełsldcb \.J miętać, że jia mam jeszcze tysiąc fantów Jeszcze pr.zed dwoma dniami była 
•• miljoner6W w stolicv bantou) które dałeś mi wcz·oraj w poselstw!~ an bi(!dną, nędznie odzii.aJną dziewczynką i 

•••••-.......l•m•••••u•H•lllłl•••••••--•••-•-•••••= głelskiem. To miał być mój , ślu1>ay t>re- nikt nie zwracał na nią uwagi. A teraz 

40) 2:e. :. ucliodziła za znakomitą damę, odzianą 
Ostatnie słowa wzbudziły w nim zn-o w jedwab i gronostaje, nosiła wielkie 

Gdy wszedł 00 ~alonu, Hden;l., ,,;tałal nej jako Mikołaj Krakowski posiai:łał je wu ciekawość. brylant·owe kokzy:ki i złote pierścion· 
przy otwarłem ~kn1·e.- Z!iinglonym wzro dno i drugie, mógł sobie pozwolić na wy Wynikafo z jej oświa·dcz~niA. te od ki na palcach. 

kiem hłą.dziła po ~~~0<ld"!h . palmach, stawne życie, n.a tpełnienie wszelki.eh była się pewnie jakaś uroczystiność we· A obok niej szedł _ jej mąż, 
efojących przed' kaSTOC!ll, N 1·asno oświe kannrsóiw Hol ny t • I H 1 

, ·,....i· ~ e . se na, może meprawom·ocna, t ' e e.en1, Ale oo się dział•o w tej maleń"lkie-1 
ft.otivcł oknach i zatnrmała się na bez:- Pełne ldeszenie otwierały ro11 wszę- •na zasadzie tej cer-emonfi mogła uw:ai: ć 
brzeżnei toni mortkiel. ealanej księżyoo.. dzi d ~ główc.e - nikt nie wiedział. Blada twarz 

e 
1"5ę. Is:-• fo za 21onę Krak wskiego. i mocno zaciśnięte zęby P'Okafiły ukryć 

wem światłem , Po chwili Helena poczuła instynkto _ :resztą masz je:>zicze p:i~"liJ:iJze w 
' J d t ł od t(łęboką tajemnicę . 
...,zarny we on, l'l< !"?:ucony w Y. - wnie spoczywają<::y na niej wzrok KH- w~ 1 :zce - cią:gnęła dalej t---- · · 'in 5 

1tl.tn;ał iei b1adą t-war ! forda i odwróciła się. spokojnym głosem _ Poza tero w stka- W aucie podczaJS jazdy na rlworzeC' 
" 

1f---" - -' · małiżonkowiie nie przemówili do siebie 
·· 1~1111l"U _ zatrzy1n'lł się na progu i - Czy cza'S już poj.ediać na dworzec? tułce le'·' jesre dro~~ .... „n~~: v:_e 
t 'ł · k z ł ani słowa. w ep1 w mą 1':w6i wzro . astanawia go - Tak. ry . .,.aTtoścfowe : h-v1 ~ ly. M." :~-~ i . . . 

t~i t:r-okój i marmu:„.wa nieruchomokć - Wcz<>raj mówiłeś mi, że masz przecież wczoraj ~dzie wszystko uh~'O- •Na d';·orcu wszyS!::'f zna)l. Kr~~rr-v 
tl\.·~my. trzy tysiące funtów angielskich w papie wałeś. Ale już jest późno.„ Mot~ .:·za~ I skiego, me bacząc na to, ze mil1o11c~ 
.. Helena nie zau!Afażyła ie~o w~i~da rach wru-tościowych, czterdzieści tysię- już udać s.ię na dworze<:? był w Monte-Carlo dopiero od król 1e 
d, pokoju. Kliford n:'" chciał zwracać f k , "'o czasu 

cy ran ów w portfelu a prócz tego w Skinął w milczeniu głową i W:i tł S'.ę 5 L k . . : ·'- 'ł . . bil t . k '· 
na s~ebie uwMi Niesposłrzei:onv mo· ". ł k' · _t. • 1 ł t br p · o al "'"r<K..U1p1 JUZ ie y 1 cze a1 ·n 

„ • ;:; teszeruac.u W1e e z ·O a i sre a. ome- za nią. „ r ' 

s~ol oj.nie obserwiy ~ac majestatycznq pn waż wybieramy się w daleką podrói:, Ach kl z . ł ! W t . podą.g, by zająć wygodne miejsce ..:!1<> 
ł ,._ 1- h , k t. 1 k · - , ta .... apomma am . ~1 

s.~'-- UKOC ane1· o~.i ~··r i sam w1·. o 1'e1· • 1 i b ed d · swe~o pana 
czy n1e na. eż.a1'0 y pr:z: iem $praw z1ć paczce jest płaszcz vodróżny, który "-' · 

!wa;-zy sprawiał il1LJ niewysłowioną roz- stanu kasy? · przysłano mi w~zoraj i Paryża z twe.go · Naw~t l·okaj dumny był z te~o. ;.e 

Km:z_ Zdziwiła go froszkę ta troskliwo~ć, polecenia. Bałe~ si<>, że mi będzie zim- służy miljonerowi i z tej racji nie on<·~-
Życie jest jednak hardziej pcmysło- Jr IT'imo to Kliford wyciągnął porffd 1 no w pociągu ... Spójrz„. - i 'f'>tCazała szkał wszcząć przedtem rożmowy z ~'ł-

"'?. niż naiśmielsz3 h~tazia !udz:rnL. Krakowsk1ego i prze.szukał wszys-t·kie na wielką pac~kę, leżącą na st·ole. wiadowcą stacti, który zbliżył si~ :w-

Ptzecież tylko przypadek zlączył ie!. kieszenie. _ Juz przysłali? - zdziwił <:1ię KH- lychmiast do Kliforda i kłaniając się 
ru<m, głupi przy?:idek włożył nafi r&- Papiery waTtośdowe były nienar~t- ford, nie wiedząc dokładnie o co chod7.i. I rzekł: · 
tę, o którei nawet marzyć nie mógł w szone. Nie tknięte było również ~ł lo Poraz pierwszy w ciągu tego wle;:zo - Moje uszanowanie!... Może ~„:m 
inttych okolicznościach . i srebro. Franki natomiast wikły z ::ort, ru zajaśniał uśmiech na jej twarzy i Ile- być spokojny ... Znajdę dla pana na·;. ~P-

Helena była je~o foną .. Jego ~on1!.. feiu. I·ena oży-V!liła się nieco. Oczy jej bły „;:cza szy przedział I-ei klasy!.. 

Wprawdzie Klif ord Kin hył .:złow!t>· Fala krwi napłynęła mu do móz~tt. ły ra.dością, ~dy odwiązywała ·pa czkę. 1 Kliford podzię>koiwał zawta1~wcy i 
U;i~m niezamożnym, pozhawionym sto- Nie ul~galp wątpliwo~ci, ~że mor ier<:a -: P'Odaj ~ g~„. ~ rzekła cich~, 1

1
. w tej samej ~hwili poc;ią~ z hukiem wje 

$UnkÓw i słan'O'Wisk~. Ale w chwi1i o.b~c Krakowskiego ukradł l>lem<\ldte, a pa-1 Uiurnąc w sobie męodpartą chęć pl".ZeJ· chał na stacJę... (D.c.n.J. 

r 



Str. b. ~XPRESS WIECZORNY 

Z sezonu wyścigów konnych w Poznaniu. 

Sezon w~gowy v Polsce w całeJ r>etnt. Wszystk~ ośrodki, jak Warszawa, Poznaii, Lwów~ a nawet wszystkie mtasfa, w litórycb pułki kawalerii lub artyl• 
stoja garnizonem; mają swoje wyścigi, czy też konkursy bit)ł)iczne. Ilustracje nasze przedstawiają:· u gÓry po lewej stronie por. Qz„wskiego w fenomenalnem sk<1 

ku 1.70 cm. na koniu „Jaskrawy" na zawodach konnych we Lwowie dn. 14 :>. m. Po prawej stronie por. Stoiowski (7 p. strz. kon.) jeden z wybitnych zawodni~ 
ków, który brał udział w wyści2ach konnych dn. 14 b. m. w KobyleJ>Qlu pod Poznaniem u hr. Myciclski'ego. U dołu po lewej stronie zwy"cięscy w tyc1i samych 
wyścigacbi zdpbyczy pierwszych nagród (od lewej) por. Kwieciński (7 p. strz. tcon.), por. Wicburskł (7 p. strz. kon.) i oułk. r .Studziński (15 p. ut.). Na prawo 

. · trybuna sedziowska od lewej: hr. St. Mycielski. pułk. Skotnicki, p. Unrug. mdk. Małachowski, rotmSamorajew i pułk. Wolbek. 

I t • • t • 

norma· Talmadge Czy całować 
22 razy p~śłubłona. 

się 
Nie! 

to grzech? to tysięcy 
dolarów · 

Znakomita gw.iaz-da wytwórni · First 

National tak opisuje swoje przeżycia fil odpowiada . kierownik. par_yskieJ· pOliCJ•i 0bycza1· OWeJ· • znalazła i Oddała UCZCiWa 
mowe i ·wrażen.i~. ·o~n.iesione podczas na , , 
krę, cania. dwustu _f.i,lmo,' ·w, · w kt,.óruch· wy- t służ~ca 
stępowała. . J Kflfo dnJ tcmLt sąd w Bordeaux roz- i zapytał go, czy catus może być rzeczą . · · • ..., • 

t f k · · b , karu2"odo 1ą w obliczu prawa. -:·-
,.Podczas mojej karjery filmowej 00 pMrywa• a erę, ·torą mozna V nazwac J ~ 1 twarzałam najrozmaitsze tv, py fotog:ra- Sj)rc.wą pocatunkową. Mlano\vioie na ta· -: Do~ó~i poc~hme•k jest. ~vnikiem .Miast nagrody, WtOŚClC'<J"" 

· · d · · h 1 · wzaJemneJ zgody 1 porozumienia - - o- l . d , , . . , 
fowano mnie W najbar-d.zief nieprawdo- rasie Je neJ Z ' tamteJSZYC . \:aWiaTll i po- świa<lczyl kierowni•k policji ob,;czajo- {! p1onro ZV. W_VSmlQ/f Jq, 
podobnych sytuac·i·ach. z początku nie liieja·nt zaczepH ja:kąś pąrę m i1tos11ą mam- "' ~ ~ 

f t · b t • · · - wej - dopóty nie można go uważać za M S ł zwracano niemal ' u. wa. ~i, na wyraz me1• es. UJącą naz · Y · wyrazme swo.ie uczu- ari'a . teinbęr~owa z . Solonki, s u.Zą 
~ · · ' k k' Pr t obraż;en.;,e ustawodawst\va lub moral- ~ . 

twarzy. Musiałami·a. malować na czar- Cia przez JX)ca11un i i uś'CiiS J. zy s·z o ca profesora uniwersytetu we Lwowie 
d • · · „-i • ności puhlócznej. Pary' ska policja moral-

no (do ról · mur'7'Uńs1lH1th), · ·albo· też reży- u gwa·t'tO\V11CJ ' W:,:m1aff1y Zl.ian. a CJ)ilog · szła przedwczoraj sz-o. -są. sky' jską, zdąża 
~, t ł · d · o ności Llopic1.·o wtedy i•nterweniuje, g<ly 

i;er robił wszystkc:> aby twarz moja była ei :s?rawy ' ro~~g-i-a1 . · s,tę . \iV·. są ·7,1ie. · - j~ do Solonki. - W pewnein :inieiscu 
na filmie niewidoczna. . , skarzonyrn byl Je<lTia1kowoz me za kocba - kobieta wno!:;i skargę, że jej prz mocą drogi znalazła tekę skórzaną, w której 

h dl k · • skraC:·ziono cafusa. ksz•1,;z.e i w takim 
Dopiern po ja.kimś cza~ie zaczęto mi .1 1 ~ ag~nt . ~11 ' OW~. ·.t?U'· ~a-tO'\Ya·t. \I( ka wypadm nąlęży qrać . pod. uwagę , awen- po otworzeniu uj-rzała mnóstwo· ban:kno· 

wać większe rol~. Byłam ·naprzemian hra W!~rn1 SWO"J'!, przyJac1 ołkę, a.I~ poLq~n~. , ,;. A , · tów dolarowych. . · · · " 
hiną, morderczynią żebraczką chłopską •kto remu za __ ,rzpcan.· o ąadurz>rc ;_e .. \\: .tą --'.' · tua'lne o'kO.lkz:nośiet fagu\lizące. czy wi- W chwilę potem, lld'y szła'· z tą teką 

W f b t nowajca n~e mi.al powodu do przypusz- -
hiszpańską, dziewczyną ehiiiską, paziem e_ ranq1 o:v iem _w przcc1w1·Cl1~ w !c ukrytą pod chust.ką, nadje.chało auto, ·w 
florenckim, ba:Jetnitą, polrojową', artyst- do t~s~ys.towsk 1 cl.1 Wtoch. ~.atlowa-~11 c _s ię czenia, ż,e skar~ącfl. z;god·zi się na poca- którem siedziało 2 panów. Jeden z nieb, 

ką aferzystką, emigrantką rosyrską, pod \". m1eJscach . p~bh;:z.11ycb n•·e. bt1dz1 wiei - l un~~.~ ulega wątpHwoś:::.i, ż,e częste i śmiertelnie blady, zatrzymał auto i za.-
lotkiem i zg_rzyj)iałą staruszką. Ubiera- k:-e9·0 zgor szenia. nazbyt dtugotrwa łc pi·eszczoty i pocaJ!nn pytał, czy czego. nie. znalazła. Uczciwa 
no mn1'e w łachmany i' atl·a„y zło'o 1· brv kobieta okazała tekę, przed chwilą· zna. · ·· " • ' ) · Jeden z pa rysk4d 1 dz.ienH'kaH.y.· z\vró k. na ruchliwej ulicy muszq być uważa-
' anty Wyrywałam <>obie włosy w u I leziona .. Wówczas pasażerowie p·ochwy-
1 • • • • •• ·~ , • • PD'll - c.t s·l ~ \V tej ~l~'.aw ie o ;.~.forn!a1.: je do k ~e- ne jako pe„\:1.1cgo ródzaju prr,esżkodQ 
rych w1ęzteruach, to znow udz1e!al"am rowmka pphq.i obyczai0,\.ve.1 w Parvw, \V komimi·lilleJ;. . cili tekę i nerwowo J>OCzęli spraw·clzać , 

audjencji w kxóle.wskkh pałaca.eh. Sprzc ·" " · ' - · · - - r, • ezy zawiera ona całą · gotówkę. P,rz~li-
dawano. mnie jako ' niewothieę, wysyłano czyli i przekonali się, że jest 80 sztuk 
na samotne wyspy, potrącano, bito; wią . • · ·baknotów tysiącdolarowy_ch· oraz duży 
zano, W!rZU-Cano we W:zJhuroone fale mor ' a· . • • ~ ; . • ' . I ' s .s ,-1 ·1 d e" pakiet 50 i 100 dolarowek, ktor~ "j'ltź 
'lk.ie. 22 razy byłam poślubi.ona, urodzi- a n a n · a nie liczyli. . . .-..., 
lam ,olbrzymią ilmć dzieci... Samoloty ' ' · >· · · Gdy znalazczyni zagadnęła Jch .o· if!J.· 
unosi~ mnie ponad' obłoki, na plecach 1 '' t ł · ··h J „ t·~ ' kieś . znaleźne ~ racii odąąnia in! ok~ło 
wielbłądów wędrowałam przez bez1udne . ..o o nas ępca c a.r es . ona. stu tysięcy zgubio~ych "dólirow, W]f~-
pustynie. To się nazywa kobieta z burz . .. . . . , . , .. . miali ją drwiąco i odtrąciYiszy grubi~ti.· 
Jiwą przeszłościa . . „ I L.o rc~kn rn em;iJ. Ameryka w:er rn c i lllaua s s·J:a <: JCSt c!J:irksto11c111 , poz.In- ską z wyrwaną teką odjechali„: · '· 

· konseln „·cn:n ' .:: pn ;ysyla uam i a k iś n-o- \\··onym p('\V n ~i ·· ctz.i•f< ic.l cRsc entrycz·no- Owymi pasaż eraI11i ęą jacys dw.aj naf 

Z500 Salonó w.y ... taii : cc~ r tcr,tz zn10\nt s tamt<~ ci przy ś ~ . . ciarze, którym t eka ta \vypadł:a w biegu 
\V b :Ywa do [uropy .,panana's sJ: de': _(:--kór- · W dn:11 26 ·u.- m. tanie.; ten boLl :Zie t <'J· z auta, zdążającego do Drohobyc-.ca. lub 

I , k. h p . h:~ z bana_ .n.u). ktary nu z:::st·~p , c zmę· r, uri::zeutO\YJ:l1'.' J)O r:=z IJ~c nvsz•., L-' nli'y" Bo l . 
ryz'J') 11S lC W aryzu • ' ·' .., ry,.;; awia . ·.1 „._, 

~', . . •. c101;cgo Juz. cl1a r1.::.-;toi1a ; ,. z m ar i·.: ~q ·.v J;; \ natG'1m1·y m kon~rcsk: 1a11(!czarm 
StO'f·ica f raincji \ \' tej cłtwH; p..,s ::,d•l ~\\\· : .::~: e \'• ~d._11 '" „h!ask bo,tor;1a' ". „ ~kt»,· - 1 przy Q 1w: cl'°Orsa:v \V. Pa ryżu . 

2500 sail'on6w fr~;1z}~rskicl! , z cze~o wh - !U ;- r.L)l~'JH~ J(:-t ~!\ ri: te~1 1 ku:·~y il!~: wy·-1 Pi ~· ;,L .:: fit\.i1:e, które ze·ch.;a zastoso
gc ioi~l~_.10 p~oc. _są c t.Ktiozicm~an:i. 1\:a,:- 1 ~:: '~ 1.\iv;~~, c:;i;·n7- I~~~~, a,::~ !- a_0.:\„ s ! :·.t~--· ' ' ać !--!G do ~s~:i.rn~.:j modv, .bed;1 nmsia-
f .cz,r11"''""' " są rr vz··" r7V ':v •oc-""' \.' l }n „·zn·t··1-il''·c3",J !('" 1..t. „ l.J, ·• 1~ L.-.o <.,,,c..,u. l' \' od·''J z·· ,-„, l„c ,.„ .. - d,i .. s" ·y·l1 sa· 

1 V .JVJ:' J ;.o.t ..... o!J.._ \ 1 .~ . „ . .:.„ '• .._ , „ L.t.. i ... -t-t .... ,1,,,.. .1_. u f-'\„.!d ,_..!\~ ..._ ~". \..- ' 

sc.v. I Ta.n:,· :: llanho pro~.ty : pl? / \. m1 .... . 1..! lr1116w s-\ór~:1m, ż brrnr~nćiw i 11a ni-.:;h 
Sa!on:\'. fryz.j0.:sk_i·:: spec.i. <l'i<t i1.:;i"1 ~b- 1 ..: l;a rksn . • :~: , !) 1 ;;0 1 ~1v:no ;::a·'.1„:~;·o _z fo :-.: t r;)Ł 

1
• ć~Y i·.:: 2r ć siG w ś I_i.zg:rn '. u. Przypuszczal.

,:, ~ g;a1ą hczby p:ę c :i1sct, gd y w r. 19H ikm, para .11inSlTU \\. S''z;;ac ::;,c w a ,u· i i c \\' ;Jbce w yso:k;ch cen tego c ~zoty·c z 
i1yl o •ich zakdwic d'wadz! :-,'cia. W;do·cz I ' "·L:«ir i·;i0v. ,1(•\' .. }:tt'; ; ym ,:i.:J $ l'y;~ · „glu- ! ;, ",!śO mn•cu na n:tszrm ~nmc i t:, „ha-
11 :i,: Je~t w r.cm wpływ mod·y i, ród,:yi1 j ir A. Ł!'.~· L1 ~<" 1:~-.u!: ·; i,~~ .:.1og: s•i-i.u_rh;.; (- p~)-, li:.:111~ '.s ::.lidc" n:c wc}d:z'.·c u na - tak szyb
\\ ·kl'so"'. n pat:. ktorą, r ze..:z. PrD·sta , b f(l-ł' ni.::1:an.~ ~~· . l":g:iry ·teJ s1;::„g_aw k1 ma·j~ s:G !-i e· w moJę ..• 
f o~a'\\r1 a frymerzy, znne n•;ac 8 raz y: \V :;m1teie r z,cczy ,.ba-

so ooo do tarów· za lot. .. 
Hollywood, 27 maja. 

Przedsiębiorca teatralny, Siduey 
Grauman wyznaczy! na_!irodę w 'wysoko 
śr~ 30 tys. dolarów za dok,onanie kitu bez 
lądowania na dystansie Los Angelos ·
Tokjo. Odległość międzv temi miastami 
wynosi 5.000 mil. 



. 
Kilka rad "dla Turystów XXVlll dzień turnieju w~lk f rancuskicl~ 

przed podróżą na Górny Sląsk~ Ta iemmczv zapaśnik zdemaskowany. - Nazywa sie 
Griineisen, jest szwajcarem. mistrzem amatorów szwaj
carskich. - Nadludzko s•lnv Wildman pokonał Prohaskę drużyna na boisku ma tylko j~dl!!l cel, na 

oku, którym jest honor barw ; twy:~'.r!·· 
stwo. A do tego celu j~dna '.y'.J;o prowa
Jz: droga. 

W dniu wczorajszym podczcfs walki 
ostatniej pary Kawan contra Czarna Ma 
ska, zdarzył się wypadek, który na dłu
go pozostanie w pamięci tych wszystkich 
którzy z ogromnem zainteresowaniem 
śledzili przebieg tego spotkania. 

W 35 minucie Kawan przypadkowo 
z~rwał Maskę tajemniczemu zapaśniko
wi. 

Na widowni zapanowało ogólne poru 
szenie. . 

Oczom publiczności przedsatwiła się 
piękna i inteligentna twarz, ukrywające 
ga się dotąd pod Maską. Zapaśnik ten oś
wiadczył iż zmuszony jest nadal walczyć 
incognito i wówczas dopiero wyj.awi swe 
nazwisko, gdy zostanie pokonany. 

Na kilka chwil przerwana walka, roz 
poczęła się na nowo. 

Dla przykłu.du. w ja.kim stopn:u Jzi;l
ta na drużynę strona uczuc owci - psy
~h;'czna, przytaczamy fcd-= 1 l me..;zo" 
reprezentacji Polski do :\tórcj czoto\\"C 
d; użyny jak Pogotl. Crac1)\' ' ~ i '1jne nic 
mogly dać swych fraczy. Kapitan \VOj

skowy znalazł się \\' trud?1'2111 pol:iieniu 
lecz )ako stary gracz, W1L'dzi:ll t:o ma 
czynić. Zestawi! on taką rzprctc11ta(:J:;, 
na jaką go stać było, pr;;;'tnt'nv:·i Jo n:cj 
serdecznie \\ yraiaj<\C się, i :? wierzy w 
jej zwyci<;stwo, a w drodze 11.t i:Jo: ~ko 

kapitana drużyny ucafowal. ! drużyna 
zwydężyr!a, będąc faktycznie słabszą, 

ale panował w niej duch i wola zwyci.:;
st"~a. 

Tajemniczy zapaśnik zdetronizowa
ny mimowolnym zdemaskowaniem, wal

Odosobn iony, lecz tak znamienny te11 czy nerwowo, stosując mimo to piękne 
fakt, nic miał wprawdzi,e z g-rą w J)ilk•' h t „ ... c wy y. , 
Pożną nk wspól:t1 :!go - a jednak... Doskonale dysponowany tego wieczo 

A jeżeli Turystom na Górny Śląsk tJ ru Kawan walczy oewnie. 
warzyszą najserdeczniejsze życzenia Po godzinnych wzmaganiach, gdy żad 
zwycięstv1ra calcj sportowej Łodzi, my nemu z zapaśników nie udało się poko-
1 .-t · od · b' t h d b l k"lk nać przeciwnika walka przeszła na pun 

( l.'\.l<ljąC SIC IC yc r-0 nyc 1 'I ·a kty. 
r"d do podróży, wierzymy równ!cż w I Teraz widocznem jui było, że zwy-
zwycięstwo mi'Strza Łod:zi. ciężony Kawan. 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro. 

I rzeczywiście wygrał walkę w sto
sunku 4:1. 

Tajemniczym zapaśnikiem okazal si( 
p. Gruneisen, szwajcar mistrz amatorÓ\\ 
szwaj-carskich, zdobywca pierwszego 
miejsca na olimpjadzie paryskiej. Oświad 
czenie arbitra, który zaprezentował taje 
mniczego zapaśnika przyjęte zostało bu
rzą oklasków. 

Do rzędu bardzo ciekawych spotka11 
zaliczyć należy wczorajszą walkę Proha 
ski z Wildmanem. 

Wildman zaprezentował w dniu wczo 
rajszym nadludzką siłę zwyciężając pcw 
nie olbrzyma częskiego. 

W walce wolno-amerykańsk-iej Sztek 
ker contra Thomson zwyciężył pierw.~;.;y 

Przebieg walk przedstawiał się nastę 
pująeo: 

1 para. 
Sztekker - Thomson. 

· Walka wolno-amerykańska. Przewa
ga Sztekkera, który w walce amerykań
sldet_ok.azał się niezrównany. 

W 11 minucie Thom.son, nie mogąc 
l!nieść bólu w.skutek wykręcania nogi, 
trzykrotnym uderzetrlem o dywan daje 
znak, że kapituluje. 

2 para 
Wildman - PPOhaska. 

W alka prowadzona ze zmienną prze 
wagą. 

Wildman wykazuje nadludzką siłę, 
!l'zucając P:rohaskę jak piłkę. W 32 minu 
cie przygniata Wildman przeciwnika ło
patkami do dywanu. 

3 para 
Kawan - Czarna Maska. 

SeosacyinY oroces s ortowy we bwow~ 

Mmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!F.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim• 



~XPRESS WIECZORNY 

DZIS , . 
WIELKA 

PREMJERA• 
SPLE DID DZIS ' WIELKA 
~ . Ili PREMJERA• 

najnowsze arcydzieło znakomitej francusKiej wyt\Alórni „CiAUMOnT" p. t.: 

•• 
(FEUI •• )· 

Potętny dra111at morski, pełen ' emocionuiących scen - wstrząsaląca S»mfonl• morza I miłołci 
genialnej reż,setj_ J. de Baroncem'ego · 

W rolach gł6wnych: Gioconda ekranu o fiołkowych zrenicach:: 

Dolly Davis i Charles Vanel • . 

Od godz. l1l2 do 3_cena ~~i!~tkich I zł. i 50 gr. 
J 

-------------------'V''I 
, rti\JTAnsze zRoorao'li w.,., .,;.ct.„ 

' 

perfum, mydeł, wody koloiiskiej, pudru, kre• \ łóżka metalowe, 
6 d tw 6 • h t d b6 ma 1erare do me ~ m w o arzy, r znyc pas o zę w-naf- I b1owych łóżek 

) TYhK~ ;PKiiBK~REnCYiiiil.PERf uPJERll ( ·~~f;~~:,i ~:: 
\ " skt fabt--

1 S. BUCHWAJCA ( .:r~:::::is~1;a 
)ul\ Piotrkowska 22 - Telefon 31·43. ,( ,__w-po_a_w_ór-zu_. 

~"--------------------""~ NOUVEAUTES 
_ OBECNIE 

Piotrkowska 76 
poleca nadal nainowsze dodatki do sukien jak: 

TIULE 

'UJlU~Uj~ 
po'iady BONY 
do dziecka lub 
PANNY do towa· 
rzystwa do starszej 
osoby, Mogę wy1e
chać _Ofeuy suo 

„OPIBKA" 
w adm. Republiki 

!Tylko llórny Rynek,-Rzgowska Z Ha dogodnJch w.trunkach 

TYLKO NA GÓRNYM RYrtKU -- ci? \ . OW~JY • 
MuJSKŁAD MEBLI! ~ ~ I MIEŚCI SIĘ li :t • I 

- ul. RZ O OWSKA 2 jest obecnie - V '· angielskie ! 
' francuskie 

I 
najtańsze Zródło .Mebli I marki „touq~or" oraz części rowerowe 

F N l k. T l 43 08 2 R k 2 naoyc mótna w h1mie 
• 1 a.s1e S 1,. e - „ - Z&OWS a , . nDOBROPOL'•, Plotrlcowska 73 I Dlogolet11a gwarantJa. Ceny mmimalne Oługotarm1nowe kr2d}IY Wani:Łat reperacy,ń-y oraz lakiernia 

: Nowoczesny GABINET KOSMETYCZNY 
JArtlrtY JAKUBOW$KiEJ dypl. masaż-kosm. 

ul. Sienkiewicza 3/5, front 1- ne p. 
Masaże. Usuwa.nie defektów cery. Ra
dykalne zabiegi przeciw wypadaniu wto.., 
sów i łupieżowi. Trwałe przyczernianie 
brwi. .Faradyzacja. Maski. Elektrote
raipja. Sollux. Godz. przyjęć 10 r.-8 w. 

Masaż wraz z zabiegami 4 zt 
Abonament 3 zł. 

Ozorków. ...,. ~ 

Haunou PP. nomiani \V~OW[Y i Ylluerzkow.[ze r1· 

Dr. St. Heinrich 
Choroby dzieci Przyjmuje od 4- 6 

Pomorska iO 
Tel, 47-67 

w Zakowlcach: willa Sokołowskie 
go przy dworcu 

KORONKI 
PASMANTERJE 

KREPDESZYNY 
G!:ORGE'l'TY 

Ceny przystępne! 

Ogród-Restauracja „TIVOLl'1 

Rnm. yn~·1or·1~ wyd w OZORKOWIE, Telefon 17 ,-----uu VI U ~ U aje wyśmienite OBIADY I l(OLACJE ' 

Poko
,Joo -lwa-r!a dori~~ ~~~:a:~rt::~::;~:.dyspozycfi.i ~OÓ[lO[bJ--jU~WftbDe-.- · 

. - · i' 1· 1, d · 1 I I u d 1 • L d . 11 i Inne, suBnie tl'iKod„011re i t. p, _ "en ez 'l'ous całe; Łodzi nen ez vous ca e1 o Zl l 
· przyimuje · do reperacłl. 

~-••••••••••••••••~••••~tro~owyz~i~ ----------------~--- ~~~~~·~m~~ 
I :~!~r~ sii~~r;,. 6 A 81 n ET y riO .i Ml. IY ff.I L f K ft R s KI f Jj Tanio- bo w prywatnem m;eszk. OSTRZE2ENIE. 

Po pierwsze, ostrzegam Szan. Panów Obvw-ateli nie
ruchomości w Łodzi. przed oddawaniem w antyptyzę t. z. 
do remontowania mieszkań Herm„now1 Szulcow1, po drugie, 
ostrzegam wszystkich poszukiwaczy mieszkań, ażeby nie 
wynajmowali mieszkań od Hermana Szulca, bo takowy po
biera od ludzi zadatki i me daje mieszkania. z mojeJ spółki 
jest zdegradowany, pzzy ut. Przejazd .M 45, gdyż popełn•ł 
nadużycie na 2,000 złotych. 

Edward Michalski, Głowacka .N'!! 15. „. ···= fi 

Samochód cłężaro- ftbuwie trwate, yanfo na wy;:iłatę ~0<: 
wy marki .Pirs· M z.grabne, tanio · · obuwie Piotr-

0 
• -. 

3 tontiy s• ły 45 hp na raty. „Kredyt" kowska 37, w p9 • papu„ę mowiąc~ 
do sprzedania. ul. Nawrot 15. I p. X dwórztt, 3-e wejście 

1 
s
2
p
0
rzedat

5
n. Ka· 

0-ra MARJI LEWltłSOl'l40 "!EJ a MW\1111 i r 
••• .......... Cegielniana 6 m. 3 t.e•. ~-~a D'IJ OittodoweJ za l'!Juuchota 11tec:21at„ 

Dr. med, C~1or. skór» i włosó~. Leczen1e defe;\tow ~ery, Spe- I ba wy: rakiety U- - na! l1enomenal 
qa 11e masa.te twa·zy _ 1 c10ła Masaże odtłuszcz.a1ące. Usu. ognie 'ben~alsltie. ny wynalazek "ftt-

Ro
' 1· a ner I wa~!(' 1.>.ł ~ow elekttoltz,, Lampa KW&ł'Cowa, ~ollox, EleK. eta ok I, oarnso1ki, łolija" zademonstro 

I trnte;rap_ia. Godz. przy1ę~ od 10-8, Dla oanow od 1-3 cliorąl{iewki, lata•- wany sQec1alistom, 
-·-· ""'!- ki, balony, i;!irlandy Sami się w domu 

wtel~I wybór pole wylec:tycie t orz)'· 
Dzielna N! 9. 

Tel 1"!! 28·98. 
Choroby skórne, 

weneryczne 1 mo
czopłciowe. 
Przyjmuje 

od s-ro ' od 5-8 
Leczenie tarni<\ 

kwarcowa 
Oddzielna pocze
k11lo1a dla Pań, 

I Ce 
•Lekarz- deOfVSt8 ca I. Wo.tnu:•. Piotr -tę-pronego sluchtt. -a . kowska 126. 2<;' szutnu ł Clekn ęcla . f ff Of O W· ifl 8ut'hal1erka z s ;a ;o~~,~:~w:ii;:ci~~ do sprzedarua • 1\1 . 'etnią pral<tyką. uc.za1ącą bro,zurę 

. pri.y·muje w lecz um1e}ąc-3 p1sat m w~·sył"- bezph1nie 
na •'rani cy miarta W pobł:ŻU nicy I orz\' ul, Piotr ~3szynl~. poszukn na . ż,dan·e „Eufo· 

6 
3 

" kowskiej 294 Je - pc~ady. WymtJ ma Liszki koło 

K t t k• • 
' gama skromne Krakowa 30 

SZQSj 0IlS an Jll0\VX l!J. codziennie od godz Wiadom. We-ni.et: ~·I(~„,.-, 
_ ?-7 Wiect. I uL Lipowa 27. ~ 

Dokładne tnformac1e od g. 7 w. , 
folwark Brus, telefon 33-03 ~~:ff.'ff:łł!ł XXXXXXXXXXXX 

Szopena 4, li piętro . ro a • m. 
m. 213, Szofer XXXJłXX lf.)tJCXXX 0~ ...... 

W dn1lcarn.i „~et>ubllkiH -Łódź,- Piotrkowska 40 łlS. Redaktor odpow. Józef Bur-maa 




